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OPLATA POCZTOWA OPŁACONA RYCZAŁTEM. 


4-ty dzień pPóceśti o 


Staś nie pamięta i plącze 


CZY MoABEftCA MtAi CŻAŚl 
jeden z aldzhW przysiagłydl 
Wraz t biegłym pr. Olbryahtnnl 
chce ustalić, ozy od atyiwUl a* 
dyszenia skowytu psa doohwt' 
11 ujrzenia postaci w hallu mol 
derca mógł mleć czas na óotto* 
nanle zbrodni, przewodniczący 
jednak odsuwa te spraw« na 
później. 


Prokurator dopytała sty drn- 
UlitrfOWo 6 «!idy. W aMirttu 
śladów Staś lite ŻWiWaiy? lud¬ 
nych, Na, dworze nie tiftile o- 
kfeSllI, Jhkfe td My Śl*dy> dzy 
toMWtii ŁSy m\ WM|. 

Nie poznał pdgf a £\ 
Mec. EttingM taśtalN wtnsz- 
cle z odpowiedzi StMłU n* Ize- 
reg pytali śe nie pozhal w hal 


9Mtt. żfe kmtfecfcn* była śd-1 twierdzi, że takie świece by 
•la kontrola. Jak I W dniach 1 w pokoju ojca I GorgonowóJ. 
poprzednich, ławki dla publicz- 7 . y brp« 

ności ZMpelally kobiety. . Cł . , , 

Kafprlwa tozpocMa ale 4 K ' e ? v , Sta J opowiada o ps! 
(oda. da bzem przemówię *«• był zly, że szczekał, U n 
nłem (WWtiegd świadka Oskar zauważył, by pies krytycznej 
kenta, Mt*śla Zaremby. Prze- dnia był ranny, obrońca prci 
tcy tnó* zadaje chłop Przewodniczącego o stwierdź 


Wodni 
cu pytania. 

Ikl M samym Wshtfte Sta* 
tto popada W fcpfzecżnośC. 
Podczas onegdaisaego prze* 
słuchania stwierdził, on, że W ; 

w hallu poznał odraza 1 
ikoflWłmwą. Wczoraj 


lyi In Oofuonowtł, a tylko V fftrłe 
godziny później po wykryciu 
m rhdrderłhfca, mógł* # ifei pdw 


- A cxy ŚMeCd «U* eftdftt 

-Tak. , <|7fT *1, 

NIEJtWYKŁA PAHĘĆ 
W dalszym d*g* Staś ppOF 
włada o swojej wycieędćo ką|i 
kłem na przestrzeni ŻÓÓÓ kiłom* 
wymieniając wlel# mieMeow** 
•cl. Skłania to prokuratora! H 


alad myśl, ie to był* (wrluttó- 

W2L 

OPIERA NAb stabuem 

Tu wybucha ostra Ipttaćzka. 
Irteday pracwoditlcłąoym a 0- 
brona na tle tfW*f pfOkUfśWI, 
który twierdzi, żą Staś jest zma 
eaony, nalały wift ograniczyć 
pytanie. Na to Zttwa sta kdw. 


JitólYNOW^KÓtoJLA 

ThitiacfMto w i ta ama widital 


Panie Stasia, czy Oorgonowi 
;tu do poi,oj a obrana? 

Była w IdtrZS. 

Dlaczego pan nie powfcdzlal o- 
Ojcu, te lo była Oorgonowa? 
Ojciec bardtó ibzpaczaL 


Omwonową a pewnością w M* 
Mftmłkwaj koaiuih aauwaiył 
¥*"*** bo kołdra była <xWhy* 
tona. zaawuyf kotittią doitiad* 


_ _. anów 

tWłkrtlżlł. tt uświadomi kOWe 
W drhdie ńa pósłefuitek, źó lo 
była Gorąonowa. Mec. Ettln* 


Ameryka wypusd i mlijari 

Pederal Reseł-vę bank zamlś 
rza wypuścić nowe banknoty 
na sumę 2 mlljardów dolarów 
w tvm celu, by banki mogły 
sie wywiązać ze stoyeb zobo¬ 
wiązań, po wznowieniu czyn¬ 
ności. 


Mart* w soaycli kaskiatitb 

psasisaasw-" 


fE&ntm!** *** P* w 

Istotnie, fttal Jest amseso- 
ny. Obrońcy zasypują fń pytą- 

alaml W dalszym Magu. 
JESZCZE POSTAĆ W HAUU 


M?»wwie naatąpNo fał 
M^IMMMii floto* 
Mii H i Tuta dolar* 


bankowa zostania prtsdłuźdM 
do ponledślałkU. W Lóftdyflte 
obawiała ale ustalenia funta 
szterlinaa na pottomla I I MR 


Strajk włókniarzy trwa 


W Jaidta dUUlMboSAIeh Mtata 
^mij nyśł. *• postać W Mhu t* 


Ł0D2. (te!, w?.). — Wczo¬ 
raj sytuacja strajkowa znów 
sic zaostrzyła. Strajk rozsze¬ 
rzył się, gdyż stanęły dwlę 
wielkie fabryki: 1. K. Poznań¬ 
skiego I Widzewska Nlcłarnla. 
Ogółem strajkowało wczoraj 
w samej Łodzi 52 tysiące ro¬ 


botników, czyli *8 proc. latffe 
dnionych Wiółtnlarajr. 1 

Strajk na naogół plMfiłat 


I usunęli |l j«J 
* ir Uśi I i 


spokojny. 

Przed pOłUdttletti d( 
komitetu Strajkowego i 
nach przybyli pósłoftle 
styczni: Rosenberg, | 


a dla młodziaiy 


fa Gorgonowa. 

W dalszem badaniu proku 


I Ti Imtycfc spraw na potiadainly Sejmu 


Wynurzenia p. Mączarskiego 


ale został) wyniesieni] prze* 
członków komitetu Pa ulica. 

Na Chojnicach koło toru to* 
lejowego i tramwajowego ko* 
muniścl chcieli urządzM Wito, 
Zebrał się tak liczny thun, t* 
tramwaj nie mógł prsejechad 
W obu wagonach tramwaju* 
wych Jacyć osobnicy wybUl 
kamleniatł)l wszystkie *»yby. 
Przybyła ^rtedy policja konni 
I tjum rozpędziła. 

Nh Widzewie ńleznanlj spraW! 
ćy wybili 8 szyb w wagonil 
tramwajowym Nr. 10. PWy Uh I 
Traugutta w fabryce Bukiet*; 
członkowie komitatu strńjkowl j 


N« Wcjorainieii, posiedzeniu sejino 
•j kińtiM konstytucyjnej pos. Mę- 
r«y (B.Ó.) «rygtosU reteral W *prt 
ą AbdWiązkOw I praw obywatel- 


twierdził pos. M^karbkL Należy uczy* 
mc Urok zdecydowany I opuścić ten 
artykuł. Państwo nie ma potrzeby, a* 
hi obowiązku uznawać inną prasą, jak 
tylko tą, która czynnie służy hasłu do* 


kfcłcfc. zajął stą at łn. sprawą wolno* 

*el p rasy. Otw tadcza się pizedwko 

w korutytti .Złote myśli- p. Wąkarskłego, nie* 

ii ^ , fctóry . py*”* wolność pra- steły, nie są jego Własnością, a bań- 
»* * yr**W^ *•JM U> JeUno z rtaj- czuczne frazesy są nam dobrze skąd* 
Mkótiawtfcyeii I dajbardełej anarchlcź Inąd znane. Odyby nie wyrozumiałość 


Ustawa o szkołach wyższych 


Po odrżscwUu tyeh 

tu, przyczem przywfi 
•WA ■ "la. 


Jak alf dowiadujemy, Ministerstwo da tu r,..k- 
Skarbu nłe skorzysta itarazle w całej Panki państwowa I 
potni z Mławy o emisji bonów sitar* I 
ttdwych de wysokości 20« miljonóW tńcj 
rtatyeh. Po Mtatacznem uchwalenia ńy 
■stawy o bonach przez data ustawo- bez frfadm 
Uawcea, kanderśona [ ' 
nłe bonów skarbowych 

MĆ 40 89 mil fonów Złotych. | rtftW skali 

Rota finansowa M zdania, tt bony da w zak 


i brt»fWIWWi« Aenat; 

ów. 

wiciele irtfiłib Kiu- 

wKf r.t 

) składają óówUmi- 


na rynku pieniężnym w Pol 
; V - 1 prysnę, PJ 

komuna rie kasy pśzceądnok! 1 ii 
UbćzpIćkzaMbWe tofltdMą! 
M sumę okblo 50 mUjołtdw tłd 
ioścI, zwłaszcza, U lokata 


Wtbło 59 ntlljóHóW złótyeh 

^ i-^ zwhwtcza, U lokata pić 

/•""tPłłKcre- nłędty w bonach skarbowych uważa* 
:M nał-ażłe Ml sd-1 na jeśt za korzystną. Dalszo emisf6 U 
- **-*-*- J • iH&bWćti yżę p ro aT d tttą Sa K 

ileżnośd od pptrzeb MtaHM 1 
na rynka pieniężnym- 


S* te pf fJSU 

M itosoWtnłam 


fjwi kia 
ttetają u 
TOJfM 











Policjant oskarżony 
o zmourę ze złodziejami 

Na wokandę Sądu Na)wyższe¬ 
go wpłynęła wcaoraj aprawa Jó¬ 
zefa Patyralsktago, starszego po 
sterunkowego policji, którego 
sąd okręgowy skazał na 4'; luia 
ciężkiego więzienia. Wyrok ton 
został zatwierdzony przez Scjd 
Apelacyjny. 


Mord w Brzuchowlcach 


Wesoły Kącik 


(Początek sprawozdania na str. 1-ej) 

wpajścy. — Czy może psu dalej xeznp ny badali w ^glsz 
_ T TbŁ Stasia. Według u; 

Mimo to Sąd odracza rozpra 
we do dnia dzisiejszego. 

Dziś następnie dalsze bada „ornaln J“hlo^n 

wa'd ijT Zar^rPr/ylfw , W * . b f“ 

do Krakowa ze Lwowa wyzna 
czenl na dziś: dr. Csala, oraz dzle ""* ar2 °n' 
ogrodnik Kamiński z żoną. Bę .V h k c ,f ^ 

dą oni badani po Zarembie. Idiotę. Nie dość, te 

... _ _ _ dziecko straciłem! 

WARlATAf-Mó“ Na pytanie nasze 

vyAKJA1AI — WOWI INŻ. wozdawcyf , nź> odpo 

| ZAKfcMBA przekonaniem, że r 

dokto- w winę Gorgonowej. 


TEATR NA PROWINCJI 


"Akt oskarżenia zarzucał-Poty- 
ralskiemu współdziałanie w kra¬ 
dzieży, dokonanej w starostwie 
przy ul. Długiej 15. W czasie 
pełnionego przez Po-tyckiego dy 
żuru trzej złoczyńcy skradli z ka 
sy starostwa 13 tysięcy zł. Po¬ 
nieważ przy śledztwie nłe ustało 
no włamania, posterunkowy zo¬ 
stał podejrzany o dobrowolne 
wpuszczenie rabusiów do gmachu 
starostwa. 

Obrońca skazanego adw. Wil¬ 
helm Hofmokl-Ostrowski wniósł 
skargę kasacyjną. 

Sąd Najwyższy wyrok na Poty 
ralskiego uchylił 1 spraw przej¬ 
dzie ponownie do apelacji. 

Obrońca posterunkowego Na¬ 
biega o zwolnienie Potyralsklf^o 
z aresztu. 


NIE PAMIĘTA 

— Cif pamięta pan oatra zajście mię 
dzy ojcem a Gorgonową? 

— Wiem o tem, ale nie pamiętam. 

— la kto więc było? 

— Nie pamiętam. 

— Niech pan sobie przypomni? 

— NI# pamiętam. 

— Czy kiedykolwiek Oorgonowa u- 
derryta pana? — pyta mec. Ettłnger. 

— Nle_ Nie pamiętam — popra¬ 
wia ale Staś. 

— Niezwykły zanik pamięcit — rzu 
ca uwagę obrońca. 

— Jak się nazywa pana stryjenka? 
— pyta adw. Woźniakowski. 

Otępiały Staslo namyśla się chwilę 
I mówi: 

— Nie pamiętam! 

— Pan labB siostrę, — mówi adw. 
Woźniakowski. — czyby pan. Jak pan 
dorośnie pomścił krzywdę, jak* jej wy 
rządziła Oorgonowa? 


letn Sta- 
owledzlał 


i zrobić 
uż Jedno 


o spra- 
łedzlał z 
i wierzy 


czoraj wleczbrern 


w zeznaniach świadków w sprawie 3 ołl 

Wczorajszy 13 dzień rozprawy 
przed Sądem wojskowym prze¬ 
ciwko 3 oficerom baonu (mostowe 
go w Kazuniu, został całkowicie 
poświęcony zeznaniom, oświetla 
jącym okoliczności samobójst¬ 
wa Chiżejowej. Sprawal nadużyć 
w baonie została usunięta w cień, 
tak, że odpowiadający z wolnej 
stopy mjr. Wierzbowski w sądzie 
wcale się nie zjawił, a porucznik 
Marczewski, zasiadający obok Po 
lubińskiego, nie odzywał się wca 


nym. Twierdzi jednak k itcgorycz 
nie, że widniała, jak ma ka wrę¬ 
czała Połfibińskiemu pieniądze 
na dancingach w Słwofu i Ga- 
stronomji. Świadkiem takiej sce¬ 
ny był aplikant Kostecki. 

Następny świadek mleczna sio 
stra, samobójczyni, Cteremiso- 
wa, opowiada, że bard|zo często 
płaciła duże rachunki za taksów 
ki, któremi rozjeżdżił pułkownik. 
Również piCniędze szły pa elegan 
cką bieliznę, krawaty dla Połu- 
bińskiego, ha wyszuikaijy kawior 
i drogie w na, które lubił narze- 


Oi>owiada! mi to pewien przy 
jezdny z prowincji. 

•Do małegol miasteczka przy 
jechała trupa; aktorów. Grali 
sztukę, której akcja rozgrywa 
la się przed Stu laty na zamku 
pewnego księcj|, podczas ba- 


Mówią że ••• 

W wielu fabrykach samochodowych 
w Ameryce, jak np. u Forda, 160 ka- 
roserji zanurza się jednocześnie (I) W 
lakierze, celem polakierowania. óczy- 
w.ście, tak było przed kryzysem. 

Zbudowano traktor, który jedzie W 
obu kierunkach (wprzód i wtył) zupel 
nie jednakowo. Kierowca w przeciw¬ 
nym kieiunku włącza inną skrzynkę 


1 Na scenie, dookoła stołu za¬ 
siedli: książę, księżna, dwóch 
baronów, dwóch hrabiów, jeden 
z baronów opowiadał o swych 
podbojach miłosnych. 

Nagle książę pan pociągnął 
nosem I zerwał się z krzesła. 

4- Drodzy goście! — oświad 
czył. — Szykuję dla was żaba 
wę w ogrodzie. Muszę spraw¬ 
dzić, czy służba poczyniła od¬ 
powiednie przygotowania. 

To mówi^cj wybiegł ze sce¬ 
ny... Upłynęło może pół minu¬ 
ty, gdv zerwaiła się księżna. 

— Mąż mój nie wraca — 
zadeklamowały z patosem. — 
Co to być może? Pójdę zoba- 
czb... 

Niech ksSeźna zostanie — 
powstrzymał ją jeden z hra¬ 
biów. — Ja banią wyręcżę. 

I nie czekiając na odpowiedź, 
wybiegł ze Sceny.. Księżna za¬ 
gryzła wargi, ale widać było, 
że f niepokój ją gnębi. 

t Pójdę — oświadczyła 
zcie. — Muszę zobaczyć... 
iron. (opowiadający o 
swjych podbojach miłosnych, 
przerwał opowiadanie i zer¬ 
wą! sie również. 

— Ciekaw jestem — rzekł. 
— jak oni dekorują ogród. Za 
chwile wrócę..! 

Za baronom wybiegł drugi 
baron. Został jylko jeden hra¬ 
bia. 

Publicznośjć (na sali zaczęła 
siei denerwować. 

— Co jest! do licha? — odez 
wały się głosy; — Ilu was bę¬ 
dzie tę zabuwę przygotowy¬ 
wać? 

4— Gadaj pan coś! — krzy¬ 
czano na milczącego na scenie 
hrabiego. 

— I J roszę państwa — wyja¬ 
śnił zmiesząny hrabia. — ja 
mam dopiero gadać w drugim 
akcie. A teraz oni mieli ga¬ 
dać... Państwo pozwolą, że na 
minutę zrobimy przerwę, bo¬ 
bo... ja też chciałbym iść do 
tiiah... 

— Poco?! Dlaczego? 

— Bigos nąm z restauracji : 
przynieśli i jak nie pójdę, to 1 
mi ta granda lnic nie zostawi... 1 
Po zapachu wyczuli, że już jest ' 
I usiedzieć nie, mogli... Co sie i 
dzjwić? Od t^ech dni pierw- ; 
szy raz dziś 
mamy. 


2jgodriny się namyśla, co ma odpowie 

— Słownie roN — odpowiada prze 
wodniczący, — że się namyśla. 

— Mówienie prawdy, to nie chodzę 
nie po drucie z parasolem! — rzuca 
mów uwagę obrońca. 

STAŚ PŁACZE 

Staś zaczyna płakać. Na sali 
rośnie oburzenie na obrońców, 
że meczą Stasia. Przewodni¬ 
czący woła: 

— Zwracam uwagę, że obrona za¬ 
chowuje się niestosownie, sprawiając 
świadkowi ból. 

— Pan przewodniczący, podkreśla¬ 
jąc nasze słowa, sam dodaje bólu świa 
dkowl — odpowiada adw. Woźniaków 
skL 


biegów i nie jest już zmuszony do za¬ 
wracania, które może być klopottywje 
zwłaszcza na wąskich ulicach. 


Niemcy zbudowali lokomotywy, któ 
re opalane są pyłem węglowym, pali¬ 
wem, które, jak wiadomo, ma tę za¬ 
letę, że absolutnie nie zostawia poplo. 


Pył węglowy, fabrykowany na opał, 
jest o wiele delikatniejszy od najdeli¬ 
katniejszego pudru damskiego. Wy¬ 
starczy powiedzieć, że przechodzi 
przez sitko, mające 2 tysiące oczek, n* 
centymetrze kwadratowym. 

Premjowane byki, okazy wystawo¬ 
we, noszą specjalne „kapturki - , unie¬ 
możliwiające im złamanie lub uszkom 
dzenia rogów. Gatunek rogó^ ma bo 
wriem doniosłe znaczenie przy ustala¬ 
niu wartości samego zwierzęcia. 

Nowoczesne pociągi pancerne nią 
obawiają się prawie wcale rozebrania 
toru kolejowego przez nieprzyjaciela. 
Lokomotywa bowiem potrafi rozebrać 
tor za sobą, na przestrzeni do 90 me- 


Defraudant u notarjusza. 


Wczoraj przejd warszawskim 
sądem okręgowym na ławie o- 
skarżonych, zasiadł Stanisław Mi 
chałowskl, długoletni Ircrownik 
działu wckslowo - bankowego u 
notarjusza Warmskiego. 


Akt oskaiżenia zarzuca Micha¬ 
łowskiemu przywłaszczanie 1 U ly 
sięcy zł., kjoie wpłynęły do kin 
ceiarji rejenta z inkasa weksli, !d 
tysiące z kaucyj, złozorych przez 
pracowników i /00 zł., przezna¬ 
czonych na różne opłaty, które 
Michałowski uiyczai; przestęp¬ 
stwo wyszło najaw, gdy pewnego 
dnia Michałowski w towarzy¬ 
stwie swej żony przylsz :dł do pry 
watnego mieszkania, rejenta i 
wzburzony opowiedzą chlebo¬ 
dawcy o nieszczęściu, które mu 
się wydarzyło. Oto w tzasie jaz¬ 
dy autobusem, została ir.u skrar 
dziona teckka, w której znajdo 1 - 


W Kolumbji wysokie domy drew¬ 
niane są zaopatrzone w rynny, bardzo 
szerokie, łagodnie opadające wdół. Siu 
żą one do „zjeżdżania” z górnych pię 
ter w razie pożaru. 


Sama męża nakarmią 


Mamkl do niego nie potrzeba 

(S. F.) Szanująca się niewia i nek we łbie pokielbjastl. 

•> .... — Za co ją pani pobiła? 

1 — Była ona, prq$ze Sądu, 

za niańkle dp dzieći. Ale wi¬ 
dać dzieciaki jej sie naprzy¬ 
krzyli, bo mojego starego za- 
czena nialńczyć. Jak do niej 
przyszedł, to mu (naleśników 
dawała, ajlbo kotletów z obia¬ 
du... A Ja sama męża potrafię 
nakarmić 1 mamki do niego nie 
potrzebuje. 

— Przecież oskarżycielka 
wyjaśniła.! że jest ź tej samej 
wsi. co p.ąni mąż, i jak przy¬ 
szedł z wizytą to gp częstowa 
ła. Znają kie przecież od dziec¬ 
ka. 

— Właśnie! Te (znajomości 
od dziecka, to prowadzom do 
dziecka. A że ona go tylko po 
znajomości odkanniała. to 
niech nie buja! lak dziewczy¬ 
na chłopu żarcie dije. to wie 
za co. Która to dziewczyna, 
w panieńskiem stąpię będąca, 
żenią temu Imeźczyźrlie da ko¬ 
tleta za darmo? 

Sąd. nie uznając i wywodów 
p. Francisżki za słujszne. ska¬ 
zał ją na tydzień aresztu. 


RAD JO 

ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA 

12.10 Płyty , gramofonowe. 15.35 
Przegląd wydawnictw perjodycznych, 
15.50 Płyty gramofonowe. 16.20 Od¬ 
czyt dla maturzystów p. t. „Miasta w 
wiekach średnich . 16.40 „Królowa Ja 
dwiga" — prot. J. Dąbrowski (Kra¬ 
ków). 17.00 Koncert Orkiestry Policji 
Państwowej. 18.00 Odczyt dla matu¬ 
rzystów — „KrasiśsKi . 18.25 Muzyka 
lekka. 10.20 Przegląd rolniczej prasy 
krajowej i zagranicznej. 19.30 Felje- 
toii p t. „Piękno techniki o nadciąga 


Notarjusć nie dał Wiary tłuma r 
czemu Mikułowskiego li wszczął 
dochodzeń e. Rewizja w kancc- 
larji ustali a nadużycik na więk¬ 
szą sumę, niż rzekomp skradzioJ 
ne 3 tysiące zl. Warnjski złożył 
skargę do prokuratora! i Michał] 
łowsKiego aresztowanej.! W czasu] 
śledztwa ©skarżony wyparł się 
winy, dająię jednak bdidzo nic-, 
przekonywujące wyjaśnienia. 

Michałowski na sprawie przyzi 
nał się doi brakującej [ Lu w ka¬ 
sie sumy (O tysięcy ż|. jednak 
tłumaczył, ifee pieniądza te użył 


na podwieczorki do dłużącej, 
panny Walerji Sz., zapałała 
gniewem, pobiegła do gościn¬ 
nej panny Walerji i podbiła jej 
oko oraz wyrwała kilkaset wło 
sów. 

Za to wjaśnie p. Franciszka 
znalazła pię przed Sądem 
Grodzkim W charakterze oskar 
żonej. 

— Czy jjrzyznaje się pani — 
spytał ją sędzia - 1 -. do pobicia 


od Wschodu i Zachodu . 22 40 Wifldo 
domości sportowe. 

HENRY6 SZERYNG W KONCERCIE 
SYMFONICZNYM — PRZEZ RADJO 

Dziś, o godz. 20.15 „Polskie Radjo” 
transm tuje z Filharmunji Warszaw¬ 
skiej koncert z udziałem orkiestry FHh. 
Warsz. pod dyrekcją Grzegorza Fitel 
berga oraz fenomenalnego, 13-letnie- 
go skrzypka Henrysia Sterynga. Mlo 
dy wirtuoz odegra Suitę Hiszpańską 
„Lalo oraz szerg drobnych utworów 
solowych. W programie orkiestrowym 
— warjacje symfoniczne „Z życia na¬ 
rodu Z. Noskowsk ego i suitę tanecz 
ną „Szachy”, przedwcześnie zmarłej i 


skazujący Michałowski 
miesięcy w ęzienia. j 


rachu- 


deon Sadek. 


1 



aż z wagonu wysęćiy się ludzki* 

mrowie, Kapiące na peron po jed 
nemu przez ciasny otwór drzwi; 
przerzuciła W ręce Jerzego waliz 
Itę, a potem zwinnie wyiunąła się 
lama. Osuwającą się wzdłuż ścia 
ny wagonu chwyciły mocne ra¬ 
miona. 

Peron prawie opustoszał, kfe- 


Blady ŚWfl pfrtdflefił tlę 

prm okna wagonu, sasłonifte 
grubym nalotem szronu. Siostra 
Halinki tłolonemi Jak do poca- 
łunku ustami wychuchała okrąg¬ 
łą szparkę w warstwie lodu. 
Przez tę szparkę starała się do- 
* trzeć nazwy mijanych stacyj, by 
wiedzieć, jak wielki Jeszcze prze 
strzeh dzieli ją od ukochanego. 

Rozespani ipłnierze, sanitarjusz 
ki, cywil* kiwali się na ławkach, 
na waliakach, kutarkach, wspiera 

ł ąc się wzajemnie głowami. W Ja 
;imś kącie wagonu niski głos my 
ski nucił monotonni* Żołnierską 
piosenkę. 

Minuty wlokły się powoli. Ser¬ 
ce siostry Halinki biło corai moc 


zaczerpnęła nieco tchu. 

Takie byto Ich przywitanie. 

Tego dnia wszystko wydało 

się siostrze Halince piękne i do¬ 
brej szpital, przepięknie położo¬ 
ny za miastem w posiadłości kslą 
żąt Sapiehów, koledzy i kpleźan- 
k(, młody ale potężnej tulzy ko¬ 
mendant szpitala kapitan Marty- 
szewski, kasyno, a nawet obiad, 
składający się Z obrzydliwej w 


•maku zupy a czarnym grochem, 
I jakiegoś żylastego kawałka mię 
sa ze słodkiemi zmarznlętemi 
kartoflami. To wszystko było ni- 
czem, bo Jerzy był wpobliżut 
Ale Już Wlećżór, nieobecność 
Jerzego Usposobiła Halinkę Ina 
cżej. Jakiś rileżróżuthłały smutek 
objął jej serduszko w posiadanie. 
Wyszła przed kasyno j zastygła 
w bezruchu. Szeroko ołwattemi 


oczami wpatrzyła się w drewnia¬ 
ną podłużną skrzynię, złożoną na 
wojskowej „powózce": to trum¬ 
na. Wiózł w niej żołnierz, wtulo¬ 
ny głową w płaszcz żołnierski, na 
wlecżny spociyriek fg-Utnią sio 
strę. 

Jak urzećzuna posżłd Siostra 
Halina za trumną i od pro Wad? i la 
ją na cmentarz na Antnkulu. Za¬ 
gasł uśmiech rozradowania n 
zarumienionej od ihron. łua- 
rźyczce, niedawne łn radowi 
zmieniły się w łzy żalu 'i smutku. 

Kiedy wiecźnrettt siomia ł!,i- 
llnka ujrzała wielką Mpiałmę 
sióstr, a na lej ścianach sople lo¬ 
du, przeraziła się. 

— Me zostanę tu inhic! — 
zawołała. 

Na progu stał kapitan Msfty- 
szewskl I przyglądał się rozpacz¬ 
liwej tiilnce młodziutkiej snnitar • 
juszki. Podszedł do niej ciężkim, 
żołnierskim krokiem. 

— To tak każda z sióstr — po 
wiedział twardo, ale w jego głó- 
sie dźwięczał smutek: która tu 

przyjedzie: przejrzy szpital, do 
wie się o chorobach zakaźnych, 
widzi, że 70 procent sldśtr cho¬ 
ruje, a pozostałe sa brżemęczone, 
zastępowaniem kofełaHek. KlŻ- 
da z was boi się piacy; rtie ćhće 
się poświęcić. To jest wdjako, a 
nie maskarada, żołnierz, wstą¬ 
piwszy do wojska, godzi się ha 


dy Jerzy otworzył ram ona i oder 
wat usta od ust dziewczyny, by 


Pod sąd opinji rodziny czyimi 


czej naszego pisma 


do siebie (ach, osiołka 
mirtaI), tak podobny 
Ciebie; serca macie. Ja 
mina. Pani Klara ,w cfejnlę bi¬ 
ta, swata Jeno do młodziutkich. 
Z wypłoszkamł Jędruś | kwilą, 
nie chce chwilek mleć słodziut¬ 
kich. Młokoslce, — często 
azkapkl. kruchuleńkle głodo- 
niorkl I... bez Serca zlotij kap¬ 
ki. lecz słodziutki? muenomor- 


Dtlś Sensacja! Pierwsza po 
lemlka „poetycka". której au¬ 
torką jest ‘ p. Helerta Maska. 
Swoją polemikę, wymierzoną 
przeciw p. Klarze z Powiśla — 
p. Helena poprzedzą wstępem 
(w prozie); 

„Proszę o miejsce na szpal- 
najmllszego z 


irzypo-. znakomita ! Co łam hytn przed 
|wt do! tern, daynlel, mn/e, lutnlstkc, 
Me obchodzi. Miłość steterit 
nas na]sław nic j i halle piej 

wnet odmłodzi. Skoro serce z 
sercem s piełe, wiec tradycje 
nic nie tnaczal MUo.ść lest u- 
ctucicm świętem (choć I nad 
nla Ctusem płaczu), 

Miecha] sionko szczęścia 
świeci sympatycznej pani Mi¬ 
nie, niech pana JąŁ-usia nieci 
życiu ludtkiem * wielklem 
Mnie! Szczęść Waru. Unie, na 
śnień wschodzie! Pani Klary 
sądy złapie! I choć Kn-shi o- 
stro bodzie — nic i nic znaczy 
siowó trupią. 

Na zakończenie 'jeszcze Je¬ 
dno Ostrzeżenie do wszystkich 
oskarżycieli pp. Andrzeja i 


niej, corai niecierpliwiej. 

— Kiedyż będtie Wilno?! 


— Dojeżdżamy już — usłyszał 
jej ciche pytanie siedzący obok 


żołnierz^ wracający z urlopu re¬ 
konwalescent. 

— Wreszdzf — wyrwał się z 
piersi rzdpsnv okrzyk. 

Ciżba ludzka poczęła poruszać 


łach naszego 
pl9m dla głośnika mojego su 
mienia 1 ubolewania nad głupo 
tą ludzką. Moja stacja nadaw- 
caa zmuszona była dp zabrania 
głosu po przeczytanfu pseudo- 
aatyrycznego 


Te młodziutkie panU 
leuą cżęsto rta wygody, 
rjery. złotóweczkl. na r 
z męskiej trzody. W n 
ciałku sa I grzybki, i ka| 
I bakcylkl. Malowane 
wyglądają jakhj 
dziew 


tmc/.kl 

na ka- 
ycerzy 
liodem 
jryskl. 
złetć 
kilki! 
:»yny 
y bra- 


artykuliku p. 
Klary z Powiśla. Wielka szko¬ 
da. że jej zwietrzałej makows¬ 
ki nie strąciła do W|sły swym 
mieeżem nasza pół - naga, 
dumna i wspaniała syrena t 
herbu stołecznego. Proszę o 
miejsce dla zdruzgotania Cho¬ 
rej „fllozofjr tej, zą prsepro- 


rybkl 

Naturalnie są 
lecz w nich częsti 

knle. Jędruś Ma I 
fiy serce, któft duszy Bagnie. 
Swatam męża pani Klarze 
(również osioł w szare włoski), 
a więc ma być w zgodnej pa¬ 
rze z Panią Kląrą — pnnzk 
Ko-ski*\ 

P. Helena zwracn się następ 
nie a wierszem hołdowi Iczym 
do pp. Andrzeja i Ninki. pi¬ 
sząc i 

Jest na śwlecte rzadka pa * 
ra: miły Jędruś, plehna Nina . 
On I ona — szczęścia czara. 


| każdą pracę, trudy, niewygody, 
1 choćby przerastały Jego Siły. Sio 
stra jest też żołhlefżeth I Powin¬ 
na zrozumieć awój obowiązek i 
poświęcić Się dla sprawy ojczy¬ 
stej. iołnifcra na froncie trwa do¬ 
póki, jęst zdrów, ą Jcicdy tjtęhori 
je, niema komu go doglądać, za¬ 
opiekować się nim, ratować go! 

Siostra Halina Stała Z opusz¬ 
czoną głową. 

Słowa komendanta zapadły 
głęboko w jel duszę, a Straszliwa 
myśl zacisnęła boleśnie serce: 

A jeflll tak... Jęfiy?! 

Serce siostry Haliny przeczu¬ 
ło nrawdf. 

Dalszy ciąg opisu przeżyć na- 
szej Bohaterki w jutrzejszym n«- 
merzi. 


nęła go zobaczyć natych- zsatanki, niestety, matki, któ* 
cara*, ni* bdwlłkac ani o te widocznie pfzejrżała się w 
sekundę możności przytu- piekuem lustrze p. Nłnki 1 lil¬ 
ię do jego pieni. rżała w niem upiecze ne jabłuv. 

ust! — krzyknęła głośno I ko primadonny z raju — Lwy 
i wołać, chcąc pizekny- na patelni własnej namlętno- 
vym młodym roaradowa- id. Przy okazji dostanie się co 
ofctffl liurgot I gwar sta- nieco również p. Kd-skiemu z 
Łowicza*;. 

:rzy! Jerzy! A oto fragmenty utworów 

itał! Zdjął ciapkę, wy- poetyckich p. Heleny: 
ąc ifią w powictriull „Głuptaskówa p. Klara na Po- 
ałtl mróz, JeszC 2 ę,jkoble wlślu sobie bredzi, Wara To- 
bi głowę! bie. babo, wara pięść androny 

miała cierpliwości ciskać na spowiedzi! Synalećka tul 


do Warszawy. Byłam o niego 
spokojna, myśląc, że mąż Jed 
nak trochę będzie go piklował. 

Tymczasem rbboty I wciąż 
jeszcze nie było, a pojechać 
znów do mnie nie miał Iza co. 
Należało mu się jeszcze]trochę 
pieniędzy w fabryce, ale nie 
chciano mu ich wypłacić Właś 
nie, gdy byl tak bez pieniędzy, 
spotkał się z tymi złymi chłop 
cami, którzy zaciągnęli Igo do 
restauracji, choć się terbu moc 
no sprzeciwiał. Tam upili go I 
wciągnęli w pęwną niemiłą spra 
wę. Zbłądził więc zupelple nie 
świadomie. 

Ody mąż przyjechał 


wladczeń nie wy daje. Przez to 
samo syn już ucierpiał, bo mu 


dobrzy ludzie, Czytelnicy na¬ 
szego najmilszego i plam, ma¬ 
jący dzieci, któhe kochacie 
zmiłujcie się pad itłeszcżrsną 
matką I dopomóżcie Jej ftltówaę 
syna. będącego Jej calem ty? 
ciem. Całą nadleją. wszyst- 
kl*m!... M 

Biorąc pod uwagę wyjątków* 
okoliczności i konle«»ność u* 
chronienia młodego ćhfopć* od 
złych wpływów, polecamy gt> 
najgoręcej miłosierdziu naszych 
Czytelników, zwłaszcta że Jk>* 
pełnił złd icdyńlć pod Wpływem 
pljańsfwa. najzffubnłejsfegfl i 
nałogów, przed którćłft ótyBóg 
strzegł wszystkich ludsl dobrej 
wiary. 

Pi Wilnie 

prosłmy o adres. Może có pó 
radaimy. 

Mrawime” Nć. tf*. 

ł)otycHcźds Jesżczć rtib ntr^y 
rtlallśmy. 

P. Kali,! ii K. 

Raeczywlśeie najlepiej bę- 
dełe udać. się do Magdtliiak. 


intymne rumowy z Czytelnikami 

^Strutkane] nudcer. Tak upłynęły trzy 

Lhoć list Hani należałoby ukończenia praktyki 
akierowad faczaj do dalału wał mu zaledwie rok 
f$ Z Otchłani nędiy i bezrobocia" właśnie jakby się 
Jednak musimy tym razem iro przeciw niemu sprzys 
bić wyjątek I ni* odsyłać, go stef robił ma wym 
do tamtego dalału, jak to csynl- ojciec się Wedle o niei 
my t wMęlkłemi listami ar spra Wladuje. Potem kiedy 
wie pracy, omyłkowo do na- po pieniądze db febry 
szegó dsisłu sklerowanertil. Oto durże Przysposohlenij 
hst Hani: N wego — to też się nli 

„Mam tróje doleci, z których ło, musiał więc wypl 
najstarszy lyn ma 20 lat I Jest tej organizacji, choć i 
mojeitt wielklem zmartwieniem, dyną Jego rozrywką. ! 
Gdy, Jako 15-l«tnl chłopiec, nie. gdy mu tego zt 
śkończył szkołę powszechną. Je zaczął bywać tu I owi 
dyn«m mojem marzeniem było, nymi chłopcami.. Nad 
aby mu dać Jaki fach I uczynić go miał właśnie uflot 
ucżoiWym człowiekiem. Po bar dział, co z ćzasem rc 
dzó wielkich staraniach dostał slć więc w żłe towan 
się za poręoaeniem Jednego p. la w tym czasie bj 
dyrektora dó drukarni na pra- rń, ełlciałam pojechał 
ktykę i sa ternie poręczeniem na wieś. a tu snów n! 
przyjęto go do szkoły graflcz- łath go zostawić bel 
.nej, Śpełniał swoje obowiązki urlop mu już sie skoi; 
dobrze. Otrzymując zawsze po nlćWaż wtedy właśnU 
chwały od majstra, ^o dwóch nracy. posta-rdłam ślę 
latach został zapisany na niego w fahrye* o jes 
ucznia drukarskiego na cztery tygodnie urlopu be: 


czy syn będzie mógł nadal pra 
cowąć. 

W pierwszej chwili Już chciał 
się Zgodzić, ale potem rzekł, 
że tnhsl Jeszcze się porozumieć 
z majstrem. Gdy poszłam po 
raz dtugi, powiedział ml, że 
majster hle iyezy sobie, any 
syn nadał pracował. 

Powiedz sam, Kochany Re¬ 
daktorze, ćzy za chwi¬ 
lę słabości ma mieć zwichniętą 
całą sWdJą przyszłość I nr ' f 
staczać się w bagno, czy też 
należy raczej ratować go t tego 
za v|rszelką cenę? 

Błagam dlatego d wydruko¬ 
wanie tego listu. Móże kto z 
Czytelników zechce mu dać ja¬ 
ką pracę w druhami, choćby 
tylkp do czasu, póki nie pójdzie 
do wojska. Jtlź rt1l pie chodzi o 
to, ąhy ifirablał dużo. bo i tu po 
tylu latach pracy miał Zaledwie 
3 złj. dziennie. Najbardziej bil 
chojlzl o to. aby m|inł Jakie za- 
ięćlę. żeby nie styknł kię więcej- 
7. firm towarzystwem. 

Ma dobre śwl- Joctwa pięcio¬ 
letnie. Kochany Pellak^ r/.e. ic- 
żeh masa matkę, która Cię ko- 


Ody mąż przyjechał db mtlle 
i dał ml o tern znać. myślałam, 
że zwarjuję. Nie Jadłam, nie 
spałam, wciąż tylko chciałam 
sobie życie odebrać. Mąż mi 
tłumaczył, że chłopak pkzeeleż 
jeszcze nie Urfiarł I żi litom 
jeszcze dwoje młodszyali. dla 
których muszę żyć. a timtegp 
ratować, Hałam sobie w Jakoś 
wreszcie wytłumaczyć ] czem 
prędzej obojć pojechaliśmy do 
Warszawy. Czyniłam hajroz* 


tygodnlai 





\. 




Niesamowite dzieje ofiar potwornych zbrodniarzy 

Bo oto nagle tygrysim susen 
de, rzucił się na nią, przewrócił n 
W kurczowo zaciśniętych i 


siebie naoślep, gnana śmiertelnym lękiem. 

A skąd krew na ręku, któtfa wprawiła ją w taki 
szał przerażenia? 

Bo nóż Maćka, wyrwany przez ojca, spadł jej 
na rękę, raniąc ja, zresztą, zupełnie powierzchow¬ 
nie. Ponieważ wszakże nóż trafił na arterie, więc 
krew płynęła obficie— 

Gdy tak pędziła, jak opętana, znacząc krwią 
przebyta dirogę, zauważył to policjant. 

Zawołał: ^ 

— Stać! 

Nie usłuchała, bo wogóle nic nie słyszała... 

Wobec tego policjant pobiegł za nią, dogonił 
i chwycił mocno za ramię. 

Spojrzał na nią i zapytał: 

j— Co panience jest? Panienka ranna... 

Lilljka nagle otrzeźwiała i odparła: 

j— Tak... ale to nic... bagatelka... 

Chciała mu się wyrwać, ale jej nie puścił 

Prosilą: 

f— Prtiszę mnie puścić. Sama s^bic dam radę. 

Odparł: 

i— Niewolno mi. Najpierw wejdziemy do apteki, 
gdzię pani zrobimy opatrunek. Potem będę musiał 
poprosić dp koinisarjatu, bo widzę, że to ślad no¬ 
ża. To nie wypadek lub nieostrożność. Ktoś musiał 
panik zranić-. 

Teraz dopiero Lilijka zrozumiała całą grozę 
rzeczywistości, (idy uprzytomniła sobie, co jej 
grozi komisariat, śledztwo, pytania... o mało nie 
b ze strachu... 


Stary Malesa i Mirka poprostu nie chcieli uwie¬ 
rzyć w zerwanie Lllijkt z Maćkiem, tern bardziej, 
że Pajacyk prosił Lllijkę, by nie podawała im praw¬ 
dziwej przyczyny. Poco ich martwić? 

Maciek zniknął. Po dwóch dniach napisał do 
ojci list, że dostał nagle posadę na wyjazd 1 nie miał 
nawet czasu pożegnać się. Niby wyjechał do Nie¬ 
miec... 

Tak minęło parę miesięcy. 

Pewnego dnia do skromnego mieszkanka Ma¬ 
lesy zawitała... policja. Zapytano go o adres syna. 

— Dokładnie nie wiem. bo nie pisał. Wiem 
tylko, że pojechał do Niemiec. 

— To nieprawda. Wiemy na pewno, żc jest w 
Warszawie. Grasuje w okolicach Targówka, stojąc 
na czele szajki takich samych rzezimieszków, Jak 
on sam. Mówiono nam, że tu bywa... 

Malesa jak stał. tak padł na krzesło. 

Przez chwilę wpatrywał się błędnie przed sie¬ 
bie. Potem nagle krzyknął, chwycił się za głowę 
i padł bezwładnie z krzesła na podłogę. 

Przez trzy tygodnie JWalcsa był między ży- 
cierfi a śmiercią. 

Stopniowo wracał do zdrowia, już zaczął na¬ 
wet pracować, ale raz po raz mdlał na koźle.:. 

Musiał zaniechać dalszej pracy... 

Coraz ciężej było utrzymać dom. Już z ko- 
mornem zalegano, a w sklepiku odmawiano dalsze¬ 
go kredytu. Nadomiar nieszczęścia stary Malesa / 
rozpaczy rozpił się. On, co dawniej, nigdy wódki 
do ust nie brał, nawet ,.na rozgrzewkę" podczas 
mrozów. 

Pił... pił... co wieczora. 


snowłosą główkę 


Zamachnął się, celując w J 

iłilljki... 

Wtem... 

Nóż mu wydarła czyjaś żel 

To stary Malesa nagle od 2 
siły i silną dłonią wyrwał nóż z 
-j- wyrodka, bandyty i łotra. 

Stanął przed nim, zasłaniaji 
Lilijkę i podniósł karzącą dłoń... 

Nie przypuszczał wszakże, 
d )Jdzie zezwierzęcenie Maćka... 

Wyrodny syn nie zawahał się rzucić na ©Jca... 

Zawrzała straszliwa walka, mordercza | za¬ 
ciekła na śmierć i życie między synem a ojcehi, w 
którego wstąpiły nagle siły potężne.., 

Ale cóż może zniędołężniały starzec przeciw 
młodemu atletycznemu synowi?]^ 

Nagły przypływ sił me mógł trwać długo. Mn- 
c,L'k cisnął ojcem o ziemię i rzuci,! się nań 2 nożem... 

Już był tylko o jeden kroki od wstrząsającej 
zbrodni ojeobójstwa... 

Byłby niechybnie splamił swe ręce krwią oj- 


własnem cl 


lo jakiego stppnla 


edwską, gdyby nagle Mirka nie skoczyła ku wal¬ 
czącym i nie zasłoniła własną I piersią 'ojca, jak 
przed chwilą ojciec zasłonił Lłlij cę. 

To widocznie ostudziło zapał Maćką. Stary 
runął ciężko na ziemię, wyczerpany morderczą 


zemdl 

Poczuła się tyka nieszczęśliwa I opuszczona, że 
wybuchnęlp rzewnym płaczem, roniąc z pięknego 
szafiru oczu strumienie łez. 

W tej samej chwili zbliżył się inny policjant, 
zmierzający właśnie w stronę Starego Miasta. Był 
ió dzielnicowy, który, jak się okazuje, znał Lilijkę 
z widzenia. Zawołał zdumiony: 

1 — Altiż to córka starego Malesy, którą niemal 
codziennie, spotykam, gdy idzie do pracy ze swoją 
siostrą. Mfirką! 

Zwracając się do swego kolegi, dodali 

— Tol uczciwa dziewczyna. Pocóż ją zatrzymu¬ 
jecie? Trzeba przecież mieć oczy i trochę oleju w 
gło+ie... | 

— Rozkaz, panie przodowniku, ale coś w tem 
wszystkiejm jest niejasnego. Biegła, jak warjatka. 
Na mój okrzyk, nie zatrzymała się. Ale jeżeli pan 
przodownik ręczy za nią. nie będę się upierał. Tem 
lepiłj dla, innie. Mniej kłopotu... Niech pędzi dalej... 

Trochę zły, puścił jednak Lilijkę, rozluźniając 
uścisk, którym trzymał ją mocno.- 

Dalszy ciąg nastąpi. 


Krzyczał 'Wniebogłosy: 

— Lilijko! h .. LilijkoL 

Szukał jej wszędzie, pod łóżikami i w sząfie, ale 
ii>:u/.u jej nie myło. Zniknęła bez śladu. Nawet Pa¬ 
ku yk, wpatrzony błędnemi otzami w straszliwą 
walkę ojca z piatem, nie zauważył jej zniknięcia 
Pomyślał sobie: 

— Zapewne pobiła do NiusL Jutro chyba 
wróci. Biedaczka, bMby już trffpem, gdlny nie 
ojćiec. 

1*0 godzinie paijował już srl^kój w mieszkanku 
Malesów. Maciek uciekł. Stary Malesa bełkotał: 

1 — Ojciec złodzieja... ojciec bandyty... f Kiczo- 


wracając do domu pi¬ 
jany i bełkocący niezrozumiałe słowa. Potem padał 
na łóżko i spał niekiedy d© następnego wieczora. 
Mirka przestała chodzić do pracy. Nie można byłe 
ojca zostawić samego w takim stanie... 

To jeszcze powiększyło ich nędzę. 

Pewnego wieczora naglę ktoś gwałtownie za¬ 
pukał do drzwi. 

Pajacyk pobiegł otworzyć. 

Na progu ukazał się Macie k. Wyglądał strasz¬ 
nie. Był posiniaczony. Ubranie w strzępach... 

— Ty?.. Ty? — wybełkotał Pajacyk i nie miał 
siły więcej rzec słowa. 

— Przyszedłem pó Lilijkę. Chcę ją zabrać zć 
sobą... 

Wtem natężył słuCh... 

Szepnął głucho: 

— Ścigają mnie 

Oszalał, czy cor 


Ukryjcie mnić... ukryjcie! 


wybiegła z dffmu. pędząc 


kój zalało łagodne ks ężycowe 
światło. Maryla zaezila mysz¬ 
kować po meblach. Magle po- 
trzasnęła głową: t iwolweru 
hrabiego pie było na nocnym 
stoliku. Czyżby wszystko speł 
zło na nipzem? Lecz| nie, broń 
się znalazła w szufladzie. Hra¬ 
biną Marylą położyli, rewol¬ 
wer na stoliku i cichaazein wy¬ 
mknęła s|ę do swojej iypialni. 


Padł drugi strzał. Teraz za¬ 
legła cisza. Na kratko jednak, 
bo wnet z ołi:yn» (wybiegli do¬ 
mownicy iiawiół ubrani. 

— Nareszcie wólna! — po¬ 
myślała hrabina,}— a głośno 
zawołałą : 

, — Na pomne, t^m ktoś strze 

|* TO JA ZASILAM! 

Za Januszetn przybiegł szo¬ 
fer Dominik, (o kjllkn kroków 
zn nim pędził ogrodnik, a ztyłu 
kobiety wychodziły ■ spiesznie 
przed pałacyki 

Nagle cała grupa zastygła 
na miejscu. W ©knic sypialni 
hrabiego ukazała się hrabianka 
Jjulja, doskonało oświetlona pro 
mienia mi księżyca. Bez śladu 
wzruszenia na nierucho¬ 
mej, jakby kamiennej twarzy, 
przyciągnęła wolno okiennice, 
chwilo mocowała się z klamką, 
wreszciu oknoi się zamknęło. 

r- Biegnijmy w te pędy! — 


głowę nie przeszło, że hrabia 
Henryk mógł nie zostać zabity 
na miejscu. A jednak doktóż 
wykrył ślady życia, kołaczącą 
się w pacjencie. 

Gdy tylko lekarz na to poz-* 
woli! przedstawiciele prawa 
wkroczyli do sypialni, w które) 
przed chwilą odbył się krwawy 
dramat. Jednocześnie jeden % 
przybyłych posterunkowych, 
na żądanie sędziego śledczego 
wezwał służbę do opuszczeni! 
pokoju. Za drzwiami zato u- 
tworzyło się kółko ciekawych 
i rozpoczęły się rajcowania* 


Dziewczę rzuciło się jej w 
objęcia i głośno wybuclhnęło 
płaczem. 

— Ach, jąkam ja nieszezęśli 
wa, jaka nieszczęśliwa!.. — po 
wtąrzała szlochając. 

— Uspokój się, Jul jo, nic 
płacz, wszystko będzie dobrze. 

Ale łkania nie ustawały; Mn 
ryła usiadła na łóżku Juiji, po¬ 
sadziła ją przy sobie, pieściła, 
uspakajała, a jednocześni© nie 
znacznie ją hypnotyzowala 
swym szatańskim wzrokiem. 

Po kilku minutach Julja by¬ 
ła uśpiona. Wtedy hypnotyzer 
ka przystąpiła do dziełu..! 

Biła właśnie jedenasta, gdy 
hrabina 1 rzemielska wychodzi 
ła z pokoju swej pasieijbicy. 
Na twarzy miała okrutny u- 
ś miech. Spiesznie przeszła 
przez korytarz i wsunęła się 
do swego pokoju. Wgłębi, za 
jej łóżkiem były drzwi do sy¬ 
pialni hrabiego Henryka. Kobie 
ta otworzyła je ostrożnie ii ro¬ 
zejrzała się. 

— Zamknął okiennice —Iszcp 
'nęła do siebie. - nic! to niedo¬ 
brze! Wszyscy muszą ją zoba 
czyć! 

Zhlf>.vłn sie Do okna i nfwo- 


— iNie zalezy mi na zawia¬ 
damianiu całej okolicy o two¬ 
ich humorach. Powstrzymaj 
się jednak przy służbie. 

Hrabia Henryk otworzył usta 


! zamknął je natychmiast. Fa¬ 
la wściekłości doszła do zeni¬ 
tu. Brakło mu słów. 

Do wieczora nikt z trojga 
nie wymówił słowa. Hrabia nie 
chciał znów wybuchnąć gnie¬ 
wem, Julja zaś była zbyt nie¬ 
szczęśliwa i zatrwożona, a 
Marvla osiągnęła t(ty! czego 
chciała. ' 

Po kolacji pan domu kazał 
sobie podać do sypialni herba¬ 
tę. Maryla, triumfowała pota¬ 
jemnie, gdyż wiedziała,-że ile¬ 
kroć hrabia był zdenerwowa¬ 
ny, brał przed snem w herba¬ 
cie proszek nasenny, by móc 
spać twardo aż do rana. 

Maryla weszła wtedy aż do 
pokoju swej pasierbicy. Zasta¬ 
ła ją zatopioną W modłach 
przed krucyfiksem. Na odgłos 
kroków Julja wstała i odwróci 
ła dotwchodzącej twarz, zala¬ 
ną łzami. 

— Maja droga, uspokój się 
— rzekła łagodnie hrabina 
Trzemielska — połóż sij; spać. 

ojtiec zanom I 


Hrabia się nie obuqził. 
Hrabina nie niogła 


zasnąć, 
ansę, go 

azmy. wypiła pierwsia w no¬ 
cy. wpół do drugiej, była już 
za piętnaście druga! .[Hrabiną 
się zerwała. Spojrzał:! jeszcze 
raz na zegarek, narzuciła 
płaszcz I wyszła do 1 grodu. 

Mijały) sekundy, każ la z u!ch 
przynosiła naprzemiar nadzie¬ 
ję, rozczarowanie, rlecierpll- 
wość, pekność wygrjnLej!.. 

Ach. będę .wolna — my¬ 
ślała. — Za parę chwil będę 
wolna! Julja. o' ile zniesie na¬ 
wet zapobiegawcze 1 więzienie, 
umrze po wyroku -4 serce te¬ 
go nie >Vytrzyma. W każdym 
razie nic będzie mogła dziedzi¬ 
czyć po swojej ofierze Ja będę 
miała miljony! Będę miała Ro 


runkowych. Skończywszy 
wstępne oględziny, sędzia ka-! 
zał wprowadzić winowajczy- 1 
nie. 

Sędzia Laskowicz by? bardzol 
dobrym człowiekiem. Czuł w 
każdym oskarżonym bliźniego.' 
starał śię wniknąć w jego poło¬ 
żenie. Tem sroższy bvł jednak 
dla tych. którzy pozwalali. *7 
ktoś inny na ich miejscu cier¬ 
piał za ich przewinienia. 

& c. n. 


Trzemiclskicga Oczom icii 
przedstawił się straszny wi¬ 
dok: Z łóżka zwisał napoły, 
hrabia nie dając znaku życia. 
Pościel poplanjiiona krwią, na 
podłodze po środku pokoju le¬ 
żał rewolwer. 

Wkrótce już ti Trzemfelslde- 
ko był doktór.[strzały zaalar-. 
mowały też ponicję. 

! Maryla była najpewniejsza, 
że jest wdową Jnawet jej przez 


wystrza 

przeni- 
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PEŁNA TABELA 

26-ej Państwowe} Loterii Klasowej 

l-szy dzień drgnienia 

Główne wygrane 


50.000 zł. nr. 6475. 

15.000 zL 127347. 

IU.000 zL n-ry 36765 !*_— 

S.OoO zł. n-ry 6944 11221 42114 

112235 138081. 

2.000 zl. n-ry 18641 -f- 37533 46956 
53165 53987 66529 669$ 1 73877 

75246 4- 81767 82893 120429 120788 

134518 147737. 

1000 zł. n-ry 8119 10998 24747 28364 
28706 3692 37002 41560 41594 44721 
44961V 46549X 54631 56301 67158 
67505X70553 71408 72272 75 63 79984 
8I625 X 89671 93429 9946! 101395 

101261X 102647X 103605 106208 

108478 110033 115290 119876 120321 
121973 126219 129686 132880 135582 
134431 140351 145015 145027.1 

Numery ze znakami X Wygrywają 
premję. 


Sławki 


1^24 82490 
| *84024 93 


I CIĄGNIENIE 

43 363 1158 80 497 517 848 2018 23 
181 273 452 650 726 3J75 95 435 47 752 
4519 817 5276 429 727 6044 442 63 521 
663 7063 223 98 500 41 830 43 8180 339 
528 626 52 867 86 93 962 9204 65 424 
32 720 854 914. 

10271 315 417 742 48 99 922 11606 
12103 317 422 717 992 1312$ 346 492 
14143 440 61 741 807 15703 91 821 

16018 202 548 826 17326 485 513 699 
748 847 18043 466 764 19018 «34 941 
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22057 117 613 776 77 23653 J4309 581 
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20 498 785 869 48491 95 537 783 

49178 231 333 945 
50666 51257 343 47 453 575 92 817 
72 52293 386 515 53414 24 535 860 
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445 764 881 57158 542 861 73 82 58930 
59055 106 290 534 764 816 963 
60154 405 12 748 950 fllOM 77 121 
273 652 62114 50 279 307 57T 832 997 
63009 54 68 200 315 609 941 64163 285 
312 641 869 65747 910 22 44 66069 134 
226 57 70 67055 213 60 931 48 68205 
360 564 789 964 69042 305 536 740 
70228 50 91 309 481 639 915 71050 
148 214 458 81 515 R64 727J24 73232 
503 R17 24 74035 618 829 75081 215 
456 92 531 751 

76131 267 566 628 90 893 905 77474 
548 660 85 78022 111 211' 341 747 

79549 978* 

80017 759 835 966 81277 330 
649 881 960 70 83410 65 961 
118 29 246 373 611 22 747 978 85521 
63 902 86059 407 593 695 837 87222 
314 929 88086 155 397 676 895 89086 
151 202 579 715 82 J 
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01113 542 964 92541 891 9943240 901 
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50 566 70 697 784 921 97189 265 90 
335 695 98651 59 79 713 891 99326 4G7 
79 694 720 22 38 
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105081 146 226 511 34 882 106214 343 
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10S237 395 447 685 109168 256 98 340 
422 516 913 89 110020 59 552 881 967 
111327 504 27 657 752 78 112045 259 
629 887 114060 202 948 115261 345 85 
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289 435 507 70 77 938 28175 398 597 
661 810 41 918 29113X 472 545 658 
720 
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259 X 531 54 637 846 96X 
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94 570 43203 68 330 34 73 94 408 40 
61X 569 44105 62 243 7ZV 594 X 
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710 49023 287 316 453 571 99 
50267 555 619 51664 52Z76 378 438 

89 99 619 47 95 726 900 * 53106 39 
478 90 690 797 983 54073 369 X 960 

90 X 

55470 72 529 683 56153 499 639 730 
79 963 57468 616 837 946 89 58055 478 
59408 48 607 671 72 45 
60018 74 264 632 768 828 968 61100 
458 898 62382 84 90 63430 669 789 
64050 99 178 297 470 502 10 28 733 
83t 65324 673 717 927 66002 123 406 
883 998 67226 21 55 76 454 530 870 902 
65 68541 609 949 69458 877 945 
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225 83 451 743 820 73625 751 964 74277 
428 687 901 3 75072 103 423 685 869 
76107 97 274 91 77046 53 434 526 783 
78109 23 52 340 538 69 79291 312 516 
35 714 


301 401 
520 34 
85060 


80297 317 627 776 81019 I 
644 911 82181 245 683 82 
778 84279 362 659 736 843 
163 228 550 657 911 86009 58 342 75 
421 575 665 93 712 868 87 87003 67 249 
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100171 238 537 676 713 880 101004 
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800 
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154 304 41S 133222 333 42 505 50 673 
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chorzy 
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TYSIĄCE JUŻ WYLECZONYCH I 


n o 

która 


Zupełni# 

te są 

trafie 


• tychmliit książki omawiając#) moją 

ztukę odły wlania, 

uratowała. Może 6yC stosowana przy rwy- 
i przyczynia alą do szybkiego zwalczania 
poty l kaszel znikają, waga ciała zwląksza sią 
wapnlenii ulecza chorobą. 

wiedzy lekarskl#| potwierdzają skutecznolfi 
I chątme Ją stosują. Im wcześnie/ rozpoczyna 
sposobu odżywiania, tern wyniki są lepsza. 

otrzymacie moją książką, w której zawar- 
naukowe. Ponieważ mój nakładca wysyła 
egzemplarzy, przeto napiszcie natychmiast, 
rówrual siciąśliwymi odbiorcami. 

Berltn-NeuKóIln 

Itlngbahnatrasae 24. Oddk 


Zięć, który byl własnym teściem 


Sąd londyński miał ostatnio do 
rozpatrzenia niezwykle trudną 
sprawę spadkową, która wynikła 
po śmierci niejakiego pana Max- 
wella, bigamisty, a przytem czło¬ 
wieka, który był ożeniony i z 
matką i z jej córką. 

Mr'. Maxwell poznał się przed 
laty z panią Wilmer, żoną właś¬ 
ciciela majątku ziemskiego, mat- 
ką trojga dzieci. W krótkim cza¬ 
sie znajomość przeszła w bliższe 
stosunki i Mąxwell przeprowadził 
się do panifWifrher, a mąż jej wy 
jechał.w świat,i tam umarł. Dzie 
ci z pierwszego-małżeństwa pani 
Wilmer oddań® postały na wy¬ 
chowanie do pensjonatów. 

W 1906 roku córka pani Wil¬ 
mer, imieniem Emma, po ukoń¬ 
czeniu nauk wyszła zamąż za pa¬ 
na Macingtosh. Po roku pożycia 
małżeńskiego, mąż wskutek bar¬ 
dzo złego stanu interesów, zbiegł 
z rodzinnego miasta, kryjąc się 
przed licznymi wierzycielami. 
Emma Macingtosh, porzucona 
przez męża, przeprowadziła się 
do swojej matki. 

Po dwuletnim pobycie w do¬ 
mu matki Emma Macingtosh u- 
rodziła córkę, której ojcem był... 
Maxwell, przyjaciel jej fmatki. 
W 1921 roku pani Macingtosh, 
prrekonana, ie jej mąż nigdy nie 
wróci, wzięła ślub z Maxwellem, 
podając w aktach stanu cywilne¬ 
go, iż jest wdową. Ślub wzięto 
w tajemnicy przed matką, która 
nic nie wiedziała, że została teś¬ 
ciową swego kochanka. 

Jakież było zdziwienie Emmy 
Wilmer - Maxwell, gdy w roku 
1926 jej matka oświadczyła pew 
nego dnia, że zawarła ślub z Max 


ieść, kióry był własnym zięciem 

•£) wieloletnim 


NAUCZ SIĘ RYSOWAĆ 


ulolwisi s obie procą 
w swoim lawodiis 

Prospekty wysyła bezpłatnie 
P « • < sr e a y w P a «•c e , 

•8IITIUI NAUKI 
• T SUMKO W IKRlSLEN 


— Issino 60. 


wellem, swaty wieloletnim ko¬ 
chankiem. 

Wynikła niebywała aWantura. 
„Młoda małżonka" pani Max- 
well Nr. 2, dowiedziawszy się 
o ślubie swejgo męża z jej własną 
córką, rzuciła się n& [sprawcę 
wszystkich nieporozumień, prag¬ 
nąc na miejscu dokonać Krwawej 
zemsty. 

Maxwell zostawił ^>o śmierci 
przed gniewfem sw e j jżoriy-teścio 
wej. Widocznie jednaki strach 
był potężny, gdyż w ub. roku bl- 
gamista zmarł... w szpitalu dla 
obłąkanych. Wkrótce za [nim 
śclła ten pacfół płaczu I Jego dni 
ga żona, MrS. Wilmeif-^axwell. 

Maxwell jjostawił po śmierci 


testa- 


znaczny spadek i -f- pięć 
niemów. 

Pąni Emma zażądała, aby zgo¬ 
dnie z jednym z testamentów, jej 
przyznano cały majątek. Przeciw 
ko temu żądaniu wystąpił rodzo¬ 
ny jej brat, dowodząc, że po 
śmierci Maxwella spadkobierczy¬ 
nią została jego matka, a w na¬ 
stępstwie on sam. | 

Nie koniec na tent. Do komple¬ 
tu tych zagmatwanych sytuacyj 
dodać należy, że pierwszy mąż 
pani Macingtosh węale nie umarł 
i powtórny ślub i Maxwellem 
był właściwie bezprawnym. 

Sfery sądowe Londynu z wlel- 
kiem zainteresowaniem oczekują 
wyroku w tej niezwykłej sprawie. 


Czy wiecie że... 

Straż ogniowa w New-Yorku posia 
da rozkręcane drabiny, sięgające wy¬ 
sokości 40 metrów! 

Angielscy oficerowie uczą się stra¬ 
tegii za pomocą... ołowianych żołnie¬ 
rzyków i t. p. dziecinnych zabawek! 

Pies ma 42 zęby, t. zn. o dziesięć 
więcej, niż człowiek! 

Pora oponami i dętkami, na zrobie¬ 
nie jednego, zwykłego samochodu, 
zużywa się około dwudziestu kilogra¬ 
mów gumyl 

Miedziany cent amerykański z roku 
1794 jest wart 1000 dolarów 1 

Za dziesięciocentową monetę z ro¬ 
ku 1894 można kupić... samochód For¬ 
da. gdyż zbieracze płacą za mą 700 
dolarów. 

30 osób dzienni*ginie od ognia w 
Stanach Zjednoczonych Ameryki Pół¬ 
nocnej. 


• • 


premtj 


Oto wystawione firemje w lokalu redakcji na chwile przed rozdaniem Czytelnikom. 
Wkrótce nastali rozdanie ll-ej serji nowych 300 premij wielkiej wartości. 

Bnechowujclt więc numery naszego pisma i oczekujcie zawiadomienia* 





















OSTATNIE WIADOMOŚCI PiątekTIO marca 


Odroczenie procesu 
komunistów 

Zapowiedziany we wczoraj¬ 
szym numerze proces przeciw¬ 
ko trzem komunistom — z racji 
niestawienia się świadków, zo¬ 
stał odłożony na inną datę. 

1000 ił. za schwytanie 
Rogaczewskiego 

Główna Komenda Policji w 
Warszawie wyznaczyła 1000 zł. 
nagi ody za schwytanie prze¬ 
stępcy Rogaczewskiego, zabój¬ 
cy post. Rzodkiewicza. 

Proces o zniesławienie 
w prasie 

W dniu 14 b. m. w Sądzie 
Okręgowym odbędzie się pro¬ 
ces wytoczony przei magistrat 
pismu „Grodner Sztyme" za 
znieważenie w druku. 


Rada Mieiska zmniejszyła cenę prądu, pensie, podatki i opłaty 

Blbljoteczne opłaty bp*dą wy-1 na 72 działki i pi 


Od przedstawień i rozrywek I . 

podatki wynoszą od 2 proc. do nosić 75 gr. mieś. dla 
50 sumy uzyskanej z biletów. łych i 40 gr. dlttl mlod/. eły. 

Obniżono prócz tego szereg ’ Na delegata db R»d» Zakł 
opłat rzeźnianych ł opłat za Psych, w ChorosZczy pijzez taj 
wwóz dó miasta towarów ko- ; ne glosowanie wybrano p Ba 
leją. 1 I dylkiesa (15 głosami) na zaj 

Opłaty szpitalne zmniejszono stępcę dr. Kolenkiewicza 21 
mniej więcej od 1 zł. do 1 zł. głosami. 

50 gr. za dniówkę. i Inicjatywę frakcji chrześcijań- 

Charakterystycznem jest, że skiej w sprawie przyznani* 
opłatę za kioski, które przed- działek dla bezrobotnych i bez 
tern wynosiły 2 i 4 zł. mie- domnych, 
sięcznie obecnie zwiększono na wał o tyl 
4, 6, 8, 10, 12 i 15 zł. zależnie 
od miejsca położenia. 


Na śrpdowem posiedzeniu 
Rady M.[ uchwalono obniżyć 
cęny prędu elektrycznego o 
10 gr., wobec tego z dniem 
1. IV. certa za kilowatgodz. wy- 
npsić będzie 80 gr. Obniża to 
dochody miasta o 60 tys. zł. 
rocznie. Dalsza obniżka prądu 
jest nierńożliwą. 

Pracownikom miejskim zmniej¬ 
szono dodatek komunalny z 15 
na 10 proc. Poprawka pos. Puł- 
jana różniczkująca niższe i wyż¬ 
sze uposjsżenia pracowników i 
w zależności od tego obniżka 
Od 0 proc do 10 odpadła. 

Dodatek komunalny do po¬ 
datku państw, od nieruchomo¬ 
ści w granicach miejskich 
uchwalono w wys. 90 proc., 
od budyoków 25 proc. Poraź 
pierwszy wprowadza się poda¬ 
tek od placów budowlanych 
niezabudowanych oraz gruntów, 
które uzyskały charakter bu 
do wlanych w wys. 50 proc. 
pod. państw. Poprawka ławni¬ 
ka Mazurkiewicza, by przyjąć 
100 proc, ze względu na ten¬ 
dencje właścicieli, którzy spe¬ 
kulują placami oczekując zwyż-, 
ki i tak Wygórowanych cen—od¬ 
padła. 

Podatek od plakatów i szyl¬ 
dów uchwalono grupami. 

Szyldy do pół metra: zawo¬ 
dy wolne—10 zł., z wyj. felcze¬ 
rów, akuszerek, obrońców są¬ 
dowych, którzy płacą 5 zł. 
Wszyscy inni 3 zł. Od pół do 
1 metra ulice: Dominikańska, 
Orzeszkowej do Poczty, PI. Ba¬ 
torego, Brygidzka do ul. Wi- 
toldowej opłacają 4 zł. 50 gr., 
pozostałe—4 zł. Warto zazna¬ 
czyć, żeby zdobyć podwyżkę 
dla ulic pryncypalnych musia¬ 
no głosować około 10 razy, za¬ 
rządzić przerwę—taki był upór 
rad. Efrona i kompanji. 

Szyldy od Im. 2 m. na 
pryncypalnych ul. 12 zł. pozo¬ 
stałe 8 zł. Od 2—3 m.—27 zł. 
i od 3 mtr. wzwyż 45 zł. 

Podatek hotelowy z 30 proc. 
rachunków, zmniejszono na 10 
proc. 


doros- ((ubiegających sfę jak dotych¬ 
czas jest 207). 

Sprawę tą skierowano jedno¬ 
cześnie do Komisji Op. Społ. 
w celu ustalenia kandydatów 
i do Komisji Technicznej w ce¬ 
lu opracowania szczegółów i 
warunków parceli z terminem 
do 31 marca. 

Mniejwięcej po Wielkiejnocy 
intencją Rady M. jest, by bez¬ 
robotni mogli rozpocząć pracę 
na działkach. 

ul. I| i lii czytanie budżetu od- 
Śkidelskiej przezńaczyć 1 f.5 ha łożjnno do dnia następnego. 


Odwiedziny w HpoteczneJ Kasie Spółdzielczej w Grodnie 

Dzwonimy pod Nr. J5. Czy 
Szanowny Zarząd może jeszcze 
dziś przyjąć naszego przedsta¬ 
wiciela celem udzielenia (inte¬ 
resujących nas, a sądzimy i 
ogół społeczeństwa grodzień¬ 
skiego informacyj? 

Najuprzejmiej prosimy— 

brzmi odpowiedź. 

Wita nas w lokalu Kasy Pre¬ 
zes Zarządu Kasy p. inżynier 
E. Weychert. 

Lokal Kasy jest zupełnie 
urządzony‘i przygotowany do 
pracy. Pan Prezes zaprasza 
nas do gabinetu. Spotykamy 
tu cały zarząd. Wszyscy dobrze 
znajomi. Rozmowę rozpoczyna 
Dyrektor Kasy p. A. Derszen. 

„Przed nami dwa wielkie za 
dania: l-sze: stworzyć na zasa¬ 
dach spółdzielczych taki kre¬ 
dyt, który jak w formie, tak w 
oprocentowaniu najbardziej 
odpowiadałby potrzebom chwi¬ 
li, 2-gie dać posiadaczom go¬ 
tówki możność takiej lokaty, 
która przynosząc godziwy pro¬ 
cent jednocześnie byłaby cał¬ 
kowicie zabezpieczona mająt¬ 
kiem realnym. 

F\ jak z gotówką? 

Z tern będziemy mieli kło¬ 
pot mniejszy. Trudniej dziś 
jest o dobrego i pewnego od¬ 
biorcę. Wciąż przecież się sły- 
wolno dać? 


Zgwałcenie nieletnie] 

Nowicki Szymon ze wsi Ko- 
ziejki gm. Lunna dokonał gwał¬ 
tu na osobie 14-letniej Jani¬ 
ny B. 

Koncentracja narciarzy 
w Grodnie 

W związku z mającą się od¬ 
być koncentracją narciarską 
Oddziałów P. W. O. K. w Grod¬ 
nie zawiadamiamy, iż w tych 
dniach wyruszyła do naszego 
miasta drużyna lidzka, do |któ- 
rej przyłączyła się drużyna z 
Mołodeczna. 

W dniu 7 b. m. wyruszyły 
rajdem cztery drużyny z Bia¬ 
łegostoku. Spodziewać się na¬ 
leży również rychłego przyby¬ 
cia narciarzy z Wilna. 

Walne zebranie P.O.W. 

W niedzielę dn. 12 b. m. o 
godz. 16-ej odbędzie się walne 
zebranie członków Koła P.O.W. 
w sali kasyna garnizonowego 
(Hotd Royal). 


„O 0 N 0 V A N“ 

W filrąie p. t. „Donovan“. 
który niebawem zobaczymy na 
ekranie kina „Apollo" wystę¬ 
puje 9-cio letni Jackie Cooper. 
O tem fenomena|nem dziecku 
pówiedział słynny reżyser 
Fred Niblo, twórca „Ben Hura": 
„Z jego powodu płakałem po 
raz pierwszy w życiu - . Powo¬ 
dem tem była niezwykła mi¬ 
mika Jackie Coopera w jednej 
zę scen filmu „Donovan". 

Jackie płakał—i i oczu Fre- 
d<f Niblo, którego nic wzru¬ 
szyć nie mogło, płynęły łzy. 
A kiedy ukończono nagrywa 


komu dziś 


W zorganizowanym przez 
Bazar Przemysłu Ludowego 
skupie płótna w pow. Gro¬ 
dzieńskim zostało skupione 
10.500 m. Skup trwa nadal. 


Dźwiękowiec 
Dominikań. 26 


Polonia 

Wstfp od 49 gr. 

Ceny znacznie zniżone 

Dziś nasz kolejny szlagier! 

Symfonja Sześciu 
4 Mlljonów J 


Z Teatru Mielsklego 


DO SPRZEDANIA 


W piątek o godz. 8 min. 15 
wlecz, znakomita farsa Arnol- 
dja i Bacha pt. iHulla di Bulla". 

|W próbach ipod reż. dyr. 
Opalińskiego „Tajemnica po¬ 
wodzenia". 


narożny 

przy ul. Ekonomicznej i Ra 
szyńskiej na Przedmieściu. 
Wiadomość: Północna 6 C 
Glińska. 


Z teatrzyku między¬ 
szkolnego 

W dniu 12 marca br o godz. 
13 tej w sali Teatru Miejskiego 
powtórzona zostanie przez Tea¬ 
trzyk Międzyszkolny efektowna 
Smutna 


KRAWIEC MĘSKI 


Michał Baranowski 

przyjmuje obstalunki na ro¬ 
boty krawieckie, po cenach 
konkurencyjnych. 
Wykonanie solidne. 

Grodno, ul. Brygidzka 7 

vis-a-vis kina „Światowid*. 


baśń sceniczna 
Perełkrf". 

Nocny dyżur apteki: 

Dziś: Apteka Ottowicza 
Dominikańska 7. 


Greta Garbo, jako szpieg i kurtyzana „MATA HAF 
Ramon Nowarro, jako por. Rozanow, Llonel Bary 

jako generał Szubin, Lewis Stone, jako szef nieme< 
wywiadu szpiegowskiego w największym przeboju sezo 


TANIA SPRZEDAŻ 

POINWENTARZOWA 

w Frmle J. MIKO 

20x GRODNO, 

Dominlkartska 19 I 

Dcwnleł—Obecnie 
Kamizelki wełn. 8.— 5.90 

Skarpetki wein. 2.20 1.65 

Koszule męskie 6.— 4.50 

Szelki 2.50 1.80 

Krawaty 2.50 l.5Q 

i wiele innych art. 


W rolach głównych: 
Dawno niewidziany genjalny 
ulubieniec kobiet 

Ricardo Cortez 

i znana z filmu „Boczna 
ulica" piękna i subtelna 

Irena Ounnć 

Najpotężniejsza stolica świa¬ 
ta NEW-YORK przemówi do 
Was głosem 6.000.000 istnień 
ludzkich w tym najwspanial¬ 
szym filmie doby obecnej. 


Kino „PAŁACE 

Orzeszkowej 14 

Wstęp od 40 gr. 


Światowid" r- 

idno, Brygidzka 2 Początek o godz. 4. 6.15, 8, i 10. 
Najwspanialsza i najpiękniejsza operetka muzyczrta 


Dziś premjera! 
szczegóły w afisz* 


(Marzenie 22) 


W roli głównej DANIEL LECOURTOIS. 


Redaktor yrietiaate od 15—18 


W administracji sl. 2.50 
lad iO-de smllawy) 20 


Dfrt. UteMd i IMk.ar.«n 






